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o postępie narodowego oświecenia.  )

( C i ą g i ' d a l s z y )

O upadku Czernichowa.

J ) o b r y  byt Czernichowa począł się nad­
werężać na początku 1078 roku od przy­
właszczeń dzierżaw i burzliwych obycza­
jów dzieci pierwszego ksiąźęcia Świętosła­
wa Jaroslawicza. Ten książę za wstąpie­
niem 1073 roku na tron Kijowski, zwy­
czajem tych czasów oddał Czernichów 
Wsiewroldowi byłemu książęciu Przejasław- 
skiem u, jako starszemu po nim w rodzeń­
stwie bratu  swojemu; synom zaś w innych 
księstwach wydziały naznaczył. Ci po je­
go zgonie w 1076 roku za pomocą Połow- 
ców , narodu w owym wieku od gór Kau- 
kazkich, aż do Donu rozpostrzenionego, 
poczęli się dobijać o zawładanie Czernicho­
wem. Ich dwókrotne na to miasto napa-, 
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dn ien ie , to jest w 1078 roku  za pomienio- 
nego książecia W siewolda i io g 4 roku za 
jego syna książecia W łodzim ierza , nie ma­
łą klęskę Czernichowowi zadało. P rzy  p ier- 
wszem bowiem napadnieniu , zewnętrzne 
miasta dom y, a za drugiem przedmieścia 
\  n iek tóre  klasztory spalone zostały. Przez 
co nie tylko samo miasto, lecz i mieszkań­
cy bardzo wiele ucierpieli. W  roku  zaś 
m l  nieszczęścia jego przez sroźący się 
w niem ogień jeszcze podwoiły. Ale i na 
tem  się kołćy jego ciosów nie skończyła. 
Książęta albowiem Czernichowscy przez 
swą niestałość w przym ierzach, często ścią­
gali na siebie zemstę drugich k siążą t, k tó­
rzy  dążąc na ich dzierżawy orężem , napa­
dali w tymże czasie i na Czernichów. W  nÓ 2 
roku  za książecia Izjasława Dawidowicza, 
Jerzy W łodzimierzówicz Rostowski książę 
dzierżąc to miasto w oblężeniu dwanaście 
dni ,  drewniane parkany  i przedmieścia o- 
ncgo ogniem poniszczył. W^ 1255 roku za 
książecia Michała Wsiewoldowicza, W łodzi- 
m  erz Rurykowicz, wielki książę Kijowski 
też  same przedmieścia po ich odbudowaniu 
powtórnie popalił; a nakoniec w i 24o ro­
ku  zdobyli i zupełuie je spustoszyli TatJa- 
rowie. W  ó w  czas książę Michał W sie- 
woldowicz, k ry ł się w W ęgrzech, a w 1245 
roku  do swey dzierżawy powrócił. Lecz 
ledwo co przystąpił do odnowy tego miasta, 
aż natychmiast od Tatarsk iego H an a , któ-
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rem u  praw ie całe Państwo w ten  czas by­
ło podległe , do Hordy wezw any , męczeń­
ską śmiercią życie opłacił. Po nim syno­
wie jego książę Rścisław , a po zgonie tego 
książę Roman były książę Brański starali 
się o podzwignienie tego m iasta , lecz nie 
podobna już było nadadź jemu jakiegokol­
wiek znaczenia. Po śmierci ksiąźęcia Ro­
mana , to miasto wcielone zostało do dzier­
żaw wielkich książąt W  lodzi mi r  skich, któ­
ry m  w ówczas całe Państwo od Tatarsk ich  
Hanów w uległość oddane było, z zawisłością 
wszakże owych książąt W łodzimirskich od 
samychże Hanów\

O domach pochodzących od Czernichowskich 
książąt.

Ponieważ Czernichowskich książąt dzier­
żawa z W iackiem i okręgami rozciągała się 
do rzeki Oki i nad nią daleko idąc ku jey 
źródłowi i ledwie nie do M oskwy; a  ple­
mię ich za rozkrzewieniem się nader licz- 
nem  dostało na  pomienionćy rozległości 
bardzo mnogie Avydzialy; więc w m ia rę ,  
jak owe wydziały po zniszczeniu Czerni­
chowskiego księstwa, jeden po drugim przy­
łączały się do ogólnego ciała Rossyiskiego 
Państwa (co ostatecznie nastąpiło już praw ie  
w  pierw'szey połowie X V I wieku) tak  po­
tomkowie tych dziedzicznych książąt obra­
cając się w bojarów, zostawili po sobie róź- 
no-imienne domy, i^azwane już to od miast,
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którćm i oni w ładali, już to  od zwyczaynych 
starożytnym  czasom nazwisk książąt, wzię­
tych  bądź od ich postaw y , bądź od p rzy­
m io tów , bądź /nakoniec od innych okolicz­
ności. Z tych  domów n iek tó re  pod tem iź 
nazwiskam i i dotąd się zn ay d u ją ; drugie 
przez rozdrobnienie i nędzę swoich potom ­
ków straciły  cechę swey rodow itości, a in­
ne zupełnie zaginęły. W szystk ich  zaś tych 
nazwiska są następujące:

Baraszewowie Baratyńscy.
Bielewscy Biełogłazowie.
W ołkońscy
Głuchowscy
Gorczakowie
Ełeccy
Zwenigorodscy
Zołotowie
K araczew scy
Raszynow ie
Rozielscy
Łyko wie
Możayscy
Nagiowie
Nogatkowie
Obołeńscy
Odojewscy
Pienińscy
Po tul o wie
Rium inowie
Srebraunow ie

Nowosilscy. 
Nozdrze watowie, 
Owczyninowie.

W orotyńscy.
Goreńscy.
Dołhorukowie.
Zawolscy.
Zwencowie.
Ispaszewscy.
Konińscy.
R łubkow ie.
Kolcowie - Mosalscy.
Litwinowie-M osalscy,
Mosalscy.
Mezieccy.

Osowieccy.
Przem yszlscy.
Repninow ie.
Sytinowie.
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Stryczynowie 
Telepniewowie 
Trosteńscy 
Tiufiakinowie 
Czernowie 
Szczerbatowie

0  oderwaniu. Czernichowa od Rossyiskiego 
Państwa i o stanie onego, do ostatecznego

oswobodzenia od obcego Panowania.
W ielcy  książęta W łodzim irscy , lubo 

się nazywali władcami całego P a ń s tw a , 
musieli jednakże ponieść nie mało trudów  
W północney jego części przez domowe nie­
snaski z drugimi x iąźę tam i, k tórzy p rze ­
ciw nich wsparcie zawsze u Hanów znay- 
dowali. Przez co nie prędko na szczeblu 
swey potęgi Państwo stanęło, i dało sposób 
Giedyminowi L itew skiem u książęciu w 15 19
1 1.320 roku  zawładnąć po obu stronach 
D niepru  całą południową s t ro n ą , gdzie ze 
wszystkiemi Siewierzskiemi okręgami w je­
go moc się dostał i Czernichów. Podbity 
on przez L itwinów i Polaków zostawał do 
160 la t  pod rządem Namiestników z n a j ­
dujących się w Kijowie. W szystkie okrę­
gi obrócone były w dziedziczne dzierżawy 
książąt z domu Giedym ina, a Czernichów 
był tak  dalece w złym stanie , że potnienio- 
ne książęta w Nowogrodzie-Siewierzskim, '  
Starodubie i innych miastaph mieszkali. 
W  1 ^ 7 9  roku  wielki książę Iw an W asile-

Taruzscy. 
Tokmaczewowie 
T iu re  ni nowie 
Chotetowscy- 
Szestowie. 
Jarosławowie.
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wicz uwolnił Siewierzską ziemie z pod w ła ­
dzy L i tw in ó w , a Czernichów  zostając do 
i 6 n  ro k u  pod rządem  dziedzicznych p a ­
n ó w ,  odżył nieco za rządów  liusk ich  wo- 
je w o d ó w , i mógłby znow u zostać znako- 
m ite m  miastem ; lecz Polacy zawzięci nie- 
p rzy jac ie le  Rossyi, za kaidern  zdarzeniem , 
dążąc do przyczynienia  jey  k lęsk i,  k iedy  
ty lko  mogli, nie omieszkiwali zadaw ać cios 
i dla Czernichowa. Za Cara Iw ana  W a s i­
lew icza w lóyy roku , kiedy Polskićm b e r ­
łem  a \ ladał Stelan B a to ry ,  oni pod wodza 
książąt K o n s tan ty n a  Ostrogskiego i Michała 
W  isżniow ieckiego za napadnien iem  na Czer­
nichów  stara li  się go d o b y d i ; lecz bezsku­
teczn ie  o d p a rc i ,  ze wszech s tron  go zap a­
lili. W  i 6o4 r o k u ,  za C ara  Borysa T eo -  
dorowicza, oni podali sposób do opanow ania 
go I lryśzce  O trep jew ow i. W  1611 ro k u  
w  czasie bezkrólew ia po Bazylim Szuyskim, 
R eg im en tarz  ich H ornostay  za c h y tre m  
w prow adzen iem  przez  lekkomyślność miesz­
kańców ', ilość niejakąś woyska , uk ry tego  
w  w ozach , na  ogień go w y s ta w ił ,  tak  d a ­
le c e ,  że obyw ate le  prz4ez dwanaście la t  nie 
m ieli w n im  sch ron ien ia ; a  w  1618 ro k u  
C ar Michał leo d a ro w icz  t r a k ta te m  zaw7ar-  
tyrn  p rzy  wiosce D ew lin ia  z K ró lem  Z y ­
g m u n tem  III. był przym uszonym , to miasto . 
ze wszystkierni S iew ierzskiem i ziem iam i na 
la t  czternaście  i pół do Polski odstąpić. Ale 
rzecz  w id o czn a , że k ró l  ów jeszcze w  ten*
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c z a s  przedsiębrał nazawsze go przy sobie 
utrzymać. Ustanowił bowiem tam  urzę­
dy nawzór Polskich i z podobneyże liczby 
osób złożony M agistrat, k tó rem u w 1623 
roku  nadał Magdeburgskie praw o i he rb  S. 
W ładysław a w p an ce rzu , z czćrwonem 
w praw ey ręce znam ien iem ; a dla ich u- 
trzym ania  się nadał na dwie mile około 
m iasta ziemi i okoliczne niektóre  wioski , 
m łyny * h|ki , rybołowle , oraz dochód 
od przewozu przez Dzisnę. W  16 26 roku 
ustanowił dla obrony w aro w n i, ze stu za­
służonych ludzi, tak  nazwane rycerstwo 
służby kozackiey , i dał im znamię niebie­
skiego k o lo r u j  czerwonym we środku k rzy­
żem *, a w mieysce żołdu role i łąki ; 
dla osiadłości zaś ziemię około miasta za 
wałem. Zam iary  te Zygmunta do skutku 
przychodzić zaczęły. W  i 654 roku Car Mi­
chał Teodorowicz za króla W ładysław a 
XV. przymuszony był Czernichowa i Sie- 
wierzskich ziem zrzec się na zawsze do Pol­
ski. W  ten  czas król ów w if>55 roku 
uczynił z nich województwo z podziałem na 
dwa pow iaty , Czernichowski i Nowogrod- 
sko-Siewierzski, a w Czernichowie ustano­
wił wojewodę i innych u rzędników , podo­
bnie jak w województwach Polskich. Tern 
czasem Polacy stosownie do Zygmunta za­
miarów dawno się w nim wkojarzali z oy- 
czystymi mieszkańcami, a przeto owo mia­
sto znowu do pięknego stanu i widoku pod-
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nosić się poczęło. Oni tam  wznieśli dw ie  
m urowane C erkw ie, a p rzy  jedney z nich 
założyli ogromny k lasztor, o k tórym  na 
swem mieyscu się powie. Ale całą Polaków 
nadzieję w i65 4  roku obalili ukraińscy ko­
zacy. Ci mieszkając po obu stronach Dnie­
p r u ,  od dawnego czasu Polsce podlegli, za­
częli w i 5q 4 roku starać się o zrzucenie 
Z siebie oney władzy. Tern czasem po le- 
w ey  stronie D niepru  tak dalece się rozsze­
rzyli , że i Czernichowskie województwm 
sobą napełnili, Nokoniec w poloAvie i j  
wieku pod wodzą hetm ana Bohdana Chmiel­
nickiego zupełnie swoich zamiarów dopię­
li, A że ten  hetm an w i654  roku  wespół 
z nimi zaprzysiągł poddaństwo Carowi Ale- 
Xiejowi Michaylowóczowi; więc odtąd r a ­
zem i Czernichów do Iłossyiskiey dzier­
żawy przyłączony został,

0  stanie Czernichowa p o d  Rossyiskiem ber-
lem ,

Ponieważ hetm an Chmielnicki oddał 
się w  poddaństwm Rossyi z kozakami po­
dzielonymi na p ó łk i , a W liczbie tych był 
ustanowiony półk Czernichowski, więc to  
m iasto i było zarządzanem przea Półkow- 
ników onego. Na początku 1 6 6 0  roku u- 
stanowieni byli Rossyiscy wojewodowie , 
k tó rzy  się do 1 7 1 2  roku  znaydow'ali, a póź- 
niey mieysca ich posiedli komendanci. Sąd
1 rozprawa z początku nie tylko dla miesz-



561 -

c z a n ,  lecz dla  szlachty i poddanych  b y ła  
w  M ag is tra c ie , gdzie Pó łkow nik  z Magi­
s track im i członkam i zasiadał. Nakoniec 
zaś w  1754 ro k u  ustanow iona b jd a .p ó łk o ­
w a  k a n c e l la ry a , półkow y sąd i Setn icka 
kance lla rya .  W  pierw szych dwóch w ojen­
ne  i cyw ilne dzieła całego pólku ro z trz ą ­
sano , w  os ta tn iey  podobneż sp raw y se tn i 
się odbyw ały, a M agistra t dla samych miesz­
czan pozostał. W  1 7 6 5  roku  ze względu 
spraw  cywilnych sądy Ziemski i P odkom or- 
sk i ,  a  dla dzieł k rym ina lnych  sąd Grodski 
zaprow adzone były . Z a te m  półkow y sąd 
b y ł zniesiony, a w ojennem i i policyiskiem i 
sp raw am i jedynie  się zaprzą ta ła  Setn icka 
kance lla rya ,  w k tó re y  jako tez i w Grodzie 
Pó łkow nik  przewodniczył. Ci u rzędnicy  
do w zrostu  m iasta  n ie  pom ału  się p rzyczy­
nili. P rzez  nich bow iem  daw ne zburzone  
C erkw ie i k lasz tory  dźw ignięte  zosta ły ; 
p rzez  nich nanow o -wiele C erk iew  stanę­
ło; na  os ta tek  nie mało innych d rew n ian y ch  
budow li i m u ró w  powstało; a p rzy  tern  no­
w ą w arow nią  i m iasto  się uzbroiło. L ecz  
d o b ry  b y t  Czernichow a nie był jeszcze u -  
s ta lo n y ; z n as tęp s tw em  bow iem  18 w ieku  
znow u on uległ ro z m a ity m  nieszezęśliwo- 
ściom. W  1710 i 1711 ro k u  m orow e po­
w ie trz e  na  zagładę m nóstw a  ludzi w  n im  
się w ylęgło , a w  1718 i 1760 roku  wuelkie 
pożary  pochłonęły  C e rk w ie , dom y i in n e  
budow le ta k  d a le c e » ze to  m iasto  , kiedy*



już było nanowo urządzone, i w 1782 roku 
założono w niem Namiestnictwo, w długim 
późniey przeciągu czasu liczyło sie w rzędzie 
miast wcałe me wielkich i mało opatrzo­
nych. W  1795 roku zostało ono Gubern- 
skiem miastem Małojrossyjskiey, a w 1801 
Czernichowskiej Gubernii. Nakoniec w i 8o5 
roku za potwierdzeniem Naywyższem dlań 
planu wielkie odniosło korzyści z rządii o- 
pieki , nad jego ulepszeniem czuwającey.

O Czernichowskiej Eparchii.
Czernichowska Eparchija w 992 roku 

za wielkiego ksiąięcia W łodzimierza Swie- 
tosławowicza ustanowiona , była drugą po 
W iełkonowogrodskiey, jak o tem  wyżey  
powiedziano. Pierwszym jey Biskupem był 
N eofit, a za czasów zniszczenia Czernicho­
wa przez Tatarów i 5 tym był Porfiry, i 
ci zaszczycali sie tytułem  Czernichowskich 
i Rczańskich Biskupów. Późniey mieszka­
li oni w  Brańsku i nazywali się Brańskimi 
i Czernichowskimi, aż do 147.5 roku, w któ­
rym siódmy po Porfirym Biskup Teodor 
przeniesiony został do Suzdala. T en był 
następcą Eufimiusza , który jdszcze w i 465 
roku dla prześladowania Tatarów przeniósł 
sie do Moskwy. Pomienieni Biskupi zosta­
wali pod władzą Kijowskich Metropolitów  
ustanowionych przez Litewskiego ksiąźęcia 
Wits Ida w Kijowie. Od 14y 3 roku Czerni- 
cho- ska eparchija byt swóy straciwszy, by-
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la przyłączona pod Smoleńskich Biskupów 
zawiadywanie, pod którćm  160 lat za Pol­
skiego i Rossyiskiego rządu się znaydowała. 
Smoleńscy Biskupi nazywali się razem i 
Czernichowskimi. Nakoniec za Cara Ale- 
xieja Michayło wic z a , kiedy Bohdan Chmiel­
nicki , Małorossyiskich kozaków h e tm a n , 
wybiwszy się z pod Polskiego rządu, szukał' 
opieki u Rossyi, Czernichowska Eparćhija 
znowu była wskrzeszona i pierwszym jey 
Biskupem był Zacharyasz. T rzeci po nim 
Łazarz Baranowicz w 1668 roku przez Pa- 
tryarchów  Alexandryiskiego , Antyochiy- 
skiego i Moskiewskiego na godność A rc y ­
biskupa wzniesiony, odebrał dia siebie i 
swoich następców błogosławieństwo na spra­
wowanie nabożeństwa w sakkosie ( * j .  Ci Ar­
cybiskupi z niedostatku przyzwoitego sobie 
siedliska w Czernichowie, żałoźyli mieszka­
nie w Nowgorodzie Siewierzskim, a w 1672 
roku Arcy - biskup Łazarz obróciwszy 
w Czernichowie Katolicki Dominikański 
klasztor na Greko - rossyiski, znajomy póź- , 
n iey pod nazwiskiem Borysohlebskiego , 
przeniósł doń swoje siedlisko. Ci A rcy -b i­
skupi z początku pod władzą Moskiewskie­
go P a try a rc h y , późniey od i 685 roku K i­
jowskiego M etropolity bezpośrednie zosta-

(«) Sakkos jes t  jed n a  z szat A rc y -b i s k u p ó w  Greko-rossySskiego

w yznania  , w  k tó r e y  ob ie  b o k o w e  s t r o a y  nie są  zszyte , a!» 
%

zap i t ia ią  się ua guziki .
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w ali; lecz w 1688 roku znowu Moskiew­
skiemu , a potem Nayświętszemu Synodowi 
podlegli byli i nazywali się Czernichowski­
mi i Siewierzsko - Nowgorodskimi,- licząc 
się pierwszymi między innymi Rossyiskimi 
Arcy-biskupami. Po ustanowieniu w 1785 
roku Siewierzsko - Nowgorodskiey eparchii 
mianowali się oni Czernichowskimi i Nieżyń- 
skimi ; a od 1769 roku Małorossyisko- 
Czernichowskimi, i w ówczas podług nowe­
go urządzenia Czernichowska eparchija po­
mieszczona w 2 klassie dziesiątą. Od i 8o5 
roku Czernichowscy Biskupi zaczęli się na­
zywać Czernichowskimi i Nieżyńskimi.

G ó r a  w  p o ł o g u .

W ieku płodnego w  cuda i d z iw y , 
M ów ią , źe babia tak się wzdęła g ó ra ,

Iż wszelki na świecie duch ż y w y ,
I cała nawet zlękła się natura.
Strasznego nazbyt cóś miała porodzić:
Gdy już poczęła pora nadchodzić ,

Ogromnym stekiem swe jawiła b o le , 
W strzęsły się lasy i poblizkie pole ,
U  w ięzły w  swych brzegach r z e k i, 

W szystkie pagórki, wszystkie ok olice , 
Zważają na tak dziwne tajemnice.

N ie  było jeszcze tego nigdy przed w ieki.
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W szyscy i ze wsi i z m iasta ,
T ak mężczyzna jak n iew iasta,

Zbiegli się na ten  widok i z daleka 
Co ztąd wyniknie , każdy patrząc czeka; 
Rzecz bowiem no w a, i cud day go Bogu /  

G óra w  połogu!
W szyscy w  zadum ieniu mówią obaczemyż, 

Co to tak ogromne brzem ie ,
W yda na ziemię ?

Aż tu  w  tem  drobna wypadnie mysz.

Przypowieść owa często praw dziw a,
Z tey tu tay  praw dzi się góry ,

Że z w ielkiey zazwyczy chm ury ,
M ały deszcz byw'a.

W IERSZ z PODANYCH W Y RA ZÓ W :

KOMIN ,  NOGA , SERCE ,  K A N TO R EK  ,  RZYM ,  BROW AR ,  

K Ą PIE L  ,  OGIER.

Boday móy Komin kochany,
O n gdy mi ciepła udziela ,

A kubek winem nalany ,
Zmysły moje rozw esela!

Lubię się w ten  czas rachować
Z laty , k tóre wiek móy lic zy ; '

Czego mam dzisia żałow ać,
I  com uzyskał w zdobyczy.
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W  młodości mey pierwszym kw iecie , 
Oddawałem hołd m iłości:

I  czyjaż Noga na świecie
Uszła razu jey dziedności ?

Umie ona łowić zdradnie.
7 i

Samą roskosz obiecuje, 
r Niech źe k to s w tę siatkę w padn ie ,

W n e t goryczą serce struje.
Nie raz mnie miłość zdradziła

Doświadczeniem nieszczęśliwćm, 
Czułość się moja zniszczyła ;

Zaprzestaw szy więc bydź tkliwym 

W  dostatkach szczęścia szukałem :
Lecz fortuny udział różny 

W zbogacał innych widziałem ,
A móy Kantorek był próżny.

B ył czas kiedy żądza sławy 
Duszę moją zaym ow ała,

Biegłem wśród wojenney wrzawy 
K ędy się krew  bliźnich lała *

Lecz i tu  nic nie w skura łem ,
Los się dla mnie na wspak s taw i, 

R zym  czcił Cezara czytałem ,
Dziś św iat A lexandra sławi.

Jem u chw ała wieniec zw iła ,
Ludzkość M u ołtarz pośw ięci, 

Potomność Go będzie czciła



—  367 —

W  kościele wieczney pamięci.
Ja zaś pomyśliłem sobie ,

Próżną, żądzą kołatany ,
Nic podobnego nie zrobię.

T ak rozumem zatrzymany 
W  szumnym chęci moich biegu ,

Gdy się wzbić w  górę nie m ogłem , 
W  mierności stanąwszy brzegu

Do szczęścia sobie pomogłem. 
O dtąd przestaję na małem

M ały móy domek w ieśniaczy, ,  
Choć dobrem mojem jest ca łem , 

K onlent nie czuję rospaczy.
Mam dosyć rodzącćy z iem i,

Pełen owoców ogródek ,
Oborę z krowy m lecznem i,

J liczny owiec przypłódek.
Mam mały Browar, co m ojey, 

Potrzebie wystarczyć zdoła,
T u  roskoszna Kąpiel s to i ,

Na rzece , ta  płynie w koła.
A na jey brzegach zielonych

Pasie się , jak żem bogaty ! 
Dziesięć klaczek w ytuczonych,

I  Ogier karostrokaty.
O to bogactwa mćy chatki ,

Nie zazdroszczę ci bogaczu,
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Ciesz się tw ojem i d o s ta tk i, *
W śród  tysiąca nędznych płaczu, j 

Ach ! tyś biednieys^jr nademnie , 
Pewnym mojego spokoju,

T y  się uchylasz tjaremnie
Od doskwiernych tęsknót roju. 

Miłość mi serca nie d ręczy ,
N i go chęć bogactw nie łu d z i,

N i s ław y , na k tó rą jęczy ,
M iliion nieszczęsnych ludzi.

Ciebie się to wszystko trzym a 
I  cóż ci po obfitości ?

Gdy się żądza co raz w zdym a,
Nie doznasz nigdy sytości.

O  szczęśliwym u kom ina,
Mego siedząc ! chłopcze słucliay, 

Przynieś mi butelkę wina ,
I  ogień znowu rozdm uchay.

D ozw ala się drukow ać z  w arunkiem  dostaw ienia do Komi­
ta tu  C enzury  siedm iu exem plarzy dla mie'ysc praw em  wyznaczo­

nych. D nia  20 m iesiąca K w ietnia roku  1817.

A u g u s t  S e c u  P r o f .  Ord. Czt. X .C .
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